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S i .  A u t o n S u s - P f a r r b l a t t

tłocznik V. N ied z ie la  II. po Ś w ią tk ach , dnia 3. VI. 1934 r. P̂. 22

E w ^ n g e r :

na niedzie lę  drugą po Świątkach
L uk .  X IV .  16— 24.

W  on czas: Mówił  J ez u s  do f a ry ze uszów tę 
p rz ypow ieść:  „Pewien  cz łowiek w y d a ł  wie lką
ucz tę  i za pros i ł  wielu.  A  tuż  przed ucz tą  wys ła ł  
sw ego  s ługę ,  by powiedz ia ł  z a p ro szo n y m :  „Cho­
dźcie,  bo  w szy s tk o  już  got ow e" .  W s z y s c y  j ednak  
zaczęli  się jednocześn ie  w y m a w ia ć  P ie rw sz y  mu 
rzekł :  „Kupi łem wieś,  m u szę  więc  pó jść  i o b e j ­
rzeć  ją; p ro szę  cię, miej  mię za wyt łu m aczonego" .  
A  drugi  powiedz ia ł :  „K up i ł em  pięć  p a r  wo łów i
idę je w y p ró b o w ać ;  p r o s z ę  cię miej  mię  za wy- 
t łóma czon ego " .  J e szcze  inny mówił:  „Po ją ł em
żonę i d l a t ego p rz y jść  nie m og ę" .  — S ł u g a  tedy 
po wróc iwszy ,  doniós ł  o tem panu  swemu.  W t e d y  
g o sp o d a rz  ro z g n ie w an y  rzekł  do s ługi  swego: 
„ W y j d ź  n a ty ch m ias t  na  ulicę i zaułki  mias ta  i 
s p r o w a d ź  tu ubogich i kaleki  i ś lepych i chorych" .  
A  s ługa  p o w ied z ia ł :  „Panie,  s ta ło  się,  jakoś  r o z ­
k a z a ł ;  — ale j eszcze  je s t  miejsce" .  I rzek ł  pan 
s ł u d z e :  „ W y j d ź  na drogi  międźy  opłoki ,  a p r z y ­
m us za j ,  by wstąpil i ,  aby  dom  mój był  pełen.  
A lb ow iem  p o w iad a m  wam,  że żaden  z t am tych  
m ę ż ó w  za p roszonyc h  nie za kosz tu je  ucz ty  mojej" .

In j ene r  Zei t  s ag t e  J e s u s  den Ph a r i s ae rn  
d ieses  Gle i cbn is :  Ein  Mensch ber e i te te  ein g ro s se s  
Mahl  u nd  lud viele dazu ein. U n d  e r  s an d te  sei- 
nen K ne ch t  zu r  S t u n d e  des  Mahls,  u m  den Ge- 
ladene n  zu sagen,  sie mochten  k o m m e n ,  weil  schon 
alles bere i t  sei. Do ch  sie f i rg e n  alle i n sg esam t  
an, sich zu ent sch uld igen  D e r  e r s t e  s p ra ch  zu 
ihm:  Ich habe  ein L a n d g u t  g ekauf t  und bin ge- 
nót igt ,  es zu bes icht igon;  ich b i t te  dich, eracl ite 
mich litr en ts chuld ig t .  U n d  ein a n d e re r  sprach:  
Ich habe fiinf Jo ch  Ochsen  geKauft,  und gehe nun 
bin, sie zu ve r suchen  ; ich b i t te dich, er ach te  mich 
ais entschu ld ig t .  Ein an d e r e r  s p r a c h :  Ich habe
ein W e i b  g e n o m m t n  und d a r u m  kann ich nicbt  
ko m m en .  U nd  d e r  K nech t  kam  zur iick und  be- 
r ich te te  dies  se inem H e r rn .  D a  w a rd  d e r  H a u s -  
v a t e r  zo rn ig  und  sp rach zu s e inem  Knecbte:  G e b ć  
e i lends  b inaus  auf  die S t r a s s e n  u nd  G a ss e n  der  
S ta d t  und fi ihre die A rm e n ,  S ch w ach en ,  Blinden 
und L ah m e n  hier  herein.  D e r  Knecht  s p r a c h :  
f l e r r !  es i st  gescheben,  wie du befohlen has t ,  abe r  
es ist  noch Pla tz  iibrig. D e r  H e r r  sp rach zu dem 
K n e c b t e :  G e h  hi naus  an die W e g e  und Z&une und 
nót ige  sie h e r e in z u k o m m e n ,  dam i t  mein  H a u s  vol l  
w e r d e l  Ich sage  euch a b e r ;  Koiner  von jenen 
M anne rn ,  die gel aden waren ,  wi rd  mein  Mahl ver* 
kos ten!

P orząd ek  na o o żeó slw :
N iedziela, dola 3. VI.

6: Za paraf jan.  7.30: W  int kole jarzy .  8.30: 
F ur  ein Jah r k in d  d e r  Fam i l i e  R o m a n  Czerp iol .  
10 15: Za zm ar łych  cz łonków z kasy po śm ie r tn e j  
H u t a  Laury.

Poniedziałek, dnia 4. VI.
6: Do S. P J. i O p a t r z n  Roskie j  w Jnt  r o ­

dziny Pal enga.  6.45: F u r  t t  Aloi s  Maciejek,  Ei- 
te rn  u. Gesehwi .s ter  ae iderse it s .

W iórek , dnia 4. VI.
6: Do S  P. J w* int m a łżonków  B.enko wski  

z p o w o d u  s r e b rn e g o  wesela  6.45: W  pew ne j  int.
Środa, dnia 5. VI.

6: Na podzięk., za o d e b r a n e  laski w int. Bed- 
norz.  6 45: Za f  M ar ję  Imio lczyk

Czwartek, dnia 6 VI.
6: Roczn.  za J f  P a w ła  S k u b a ł a  i du sze  w  

czyśćcu.  9 45: Roczn.  z k. za f  Marję Sojka .
Piątek, dnia 8. VI.

6: Do S  P. J. w int  czcicieli Serca  Pana J e ­
zusa. 6 45: Z u m  hl. H e rz en  J e su  auf die Int. a lier  
H e rz  J e s u  V e r e h re r

Sobota, ania 9. VI.
6: Za n o w o ż eń co w  Klink Bielecki  i f  Ojca 

H u g o n a  Klink.  6.30: In b e s t im m te r  Meinung

P ieśn i 3. VI. 34.
6: W i t a j  krynico...

7.30 S e rc e  T w e  Jezu..
8.30 O  Jesus ,  meine  Liebe. . .

10 15 Niechaj  S e rce  Jezusowe. . .

C h w a łii B o g u !
C zas  wielkanocnej  spowiedzi  i kom.  św się 

skończył  w zeszłą  niedzielę.  „C h w a ła  B ogu" ,  nie 
dla tego,  źe pra ca  w konfes jona le  coś zmala ła ,  ale 
d la tego,  że naw o ły w an ie  i z a p ra s z an ie  n ie  był o  
d a r em ne .  Liczba kom.  wielk.  j e s t  w tym  ro ku  
jeszcze większa  niż w zeszłym.  C h w a ł a  Bogu ,  
s tawi li  się nas i  m ęż o w ie  i m łodzieńce .  s tawi l i  się 
ba rdzo  licznie.  Cześć  wam,  coście  tak  c ierpliwie 
na s pow iedź  aż do północy czekali .  Cześć  też 
ty m  b iedako m,  którzy sobie o b u w ie  i ub ra n ie  p o ­
życzyl i,  byl eby  ty lko  nie zan.edbwć koro. w ie lk a ­
nocnej,  cześć też  tyra chorym ,  k tó rzy  siłą duszy 
zwyciężyl i  s ł abość  c iała i p rz y b y l i  do  kościoła,  
a b y  się pos il ić  c h ' eb em  n ieb ie sk im .  Cześć  i w a m  
ojcowie i matki ,  coście s łowami i łzami  wz ruszal i  
za tw a rd z ia ł e  ser ca  synów.  W a s z a  p ra ca  nie by ła  
bez s k u t k u  Niejed en  s t ra cony  syn wró c i ł  i pros ił :  
Ojcze przebacz, bom zgrzeszył przeciw niebu i



tobie".  I by ła  wielka r ado ść  w rodzinie,  w pa- 
rafj i  i w niebie.

 o------
Rtlckbliick.

Scbónóf  ais raans  gedacht ,  w a r  de r  S ch lu s s  
cler Osterze>t  E s  w a ren  das  zw ar  T a g e  b a r te r  
A rb e i t  t u r  uns  P r i es t er ,  die letzten acht  T a g e  v o r  
dem D re i fa l t igke i ts -Sonntag .  a b e r  d^ch t ros t re i ch .  
F r i i h  und  a b e n d s  s t anden  lauge  R ei hen  an den 
B Rchts ti ih len,  la nge  Reihen von Mannern und  
F r au e n  Sie  w a r te ten  geduldig .  l i ickten S cb r i t t  
fdr Scb r i t t  dem Beichts tuhl  n&her und b e kann te n  
dann demii t ig  ;bre  Sunden .  S ie  k am en  zw ar  ku rz  
v o r  Schluss ,  ab e r  sie kam en  doch.  Uud kein  
W u n d e r  auch,  da»s sie so sp a t  kamen .  Sie bat ten  
ja w e d e r  S c h u h t  noch A n z u g  und t ro tzd e m  ver-  
s&umten sie die Ost e rp f l ic h t  nicht.  In geb o rg te n  
S ch u h en  un d  g e b o r g t e m  Anzug  kam en  sie I le i l  
fcuch, ihr  br aven  A rm e n .  Ibr  h a b t  u n s  P r i e s te rn  
die meis te  F r e u d e  bere i te t ,  ib r  h ab t  d u rc h  eu r e n  
Eifer  und B e k e n n e r m u t  m anch  R^iche n b esch am t .

Nie żałujcie
5 g ro s z y  za „ W ia d o m o ś c i  Para f j a lne" .  S y tu a c j a  
j es t  obecnie  ba rdzo  k ry tyczna .  Bez d o p ła ty  ze 
s t ro ny  p ro o o s t w a  ju ż  n ie  b ęd ą  m o g ły  wychodzić .  
A  skąd  m a  proboszcz  p o t rze b n e  pi en iąd ze  wziąść.  
Przecie  każdy wie, że je szc ze  m a  wielkie  d ługi  z 
kościoła do spłacenia.  Nie m a  ani jednej  familj i ,  
któr&by 5 gr.  na  tydz ień  nie  m og ła  odłożyć.  Chc-  
dzi tu o ba rdzo  w a żn ą  sp ra w ę .  Bo jeśl i  W i a d o -  
mbści  nie b ęd ą  wychodzi ły ,  zgaśn ie  zaś  w n i e j e d ­
nej  familj i  one s łabe  świa t ło  wiary ,  k tó re  g az e t a  
paraf ja lna  u t r z y m y w a ł a .  Niech więc  n ikt  n ie  ż a ­
łu je  onej  małe j  ofiary — 5 g ro sz y  na  tatc w a żn ą  
sprawę .

<■ -

Bevor es zu spał isł!
E s  w a re  schade,  wenn  u n s e r  P f a r r b l a t t  e in- 

g eh en  musste .  E s  hat  wirkl icb viel  G u t e s  ge-  
st iftet.  W e n n  d ie s jah r  n u r  noch  w en ig e  P a ro -  
chianen ohne O s te r b e i c b t  g eb l i eben  sind,  so ist  
dies  n icht  zu le tz t  auf  die e indr in g l i cben  Mabnun-  
gen im P fa r rb la t t ,  das  ja in jede  F am i l i e  kom m t,  
zui iickzuf iihren.  E s  i st  ein aposlol isches  W e r k .  
das se lbe  zu erhal ten  un d es  sol l te  n i em an d  ge- 
reuen ,  dafiir 5 G ro schen  zu geben.

Związek mszalny.
Już od wielu la t  i s tn ie je  w  paraf j i  po d  kie­

ro w n ic tw em  p. H o n s k o w e j  związek kobiet ,  k tó re  
p rz ez  sw e  mies ięczne składk i  chcą b y ć  d u s zo m  w 
czyśćcu c ie rp iącym na pomocy.  Z a  te sk ładki  od­
p ra w ia j ą  się co mies iąc  m sze  — obecnie  3 — za 
d usze  w czyśćcu w ogóle,  ale też  za dusze  zm. 
cz łonkiń  i za dusze  zm, k rew nych  D la  o m ó w ie ­
nia s p r a w  zw ią zkow ych  od będ z ie  się w p i ą t ek  
(1 czerwca)  po w iec zo rn em n ab o ż eń s tw ie  o godz.  
8-mej w  za k iy s t j i  z g i o m a d z e n i e  członkiń .  Z a p r a ­
sza  się na to zebran ie  i kob ie ty  - matki ,  k tó re  d o ­
tąd jeszcze  n ie  są cz łonkin iami ,  a le  chcą się z 
zw iązk iem tym  bliżej  zapoznać.

Przez okławę Bożego  C l« ła
jes t  codzień o g o d z  7-mej  n ab o ż eń s tw o  w iec zo r ­
ne  i p ro ces ja  z P rze n a j ś w ię t s ze m  rano  za w sze  
p ierw sza  msza św. z w y s taw ien ie m  i proces j a .  
S ą  to dni święte j  radości  dla naszych  dziewcza.t,  
k tóre  jako ob lubieniec  w białe s za ty  u b r a n e  s w e ­
mu ob lubieńcowi  n iebieskiemu w pochodzie  t r i u m ­
fa lnym tow arzyszą .  Niech matki nie za bran ia ją  
sw y m  córeczkom brać  udz ia ł  w proces j i .

Lasst die Kleinen zum HelM nd gehen.
L ass t  sie, l iebe E l t ern ,  recht  zabl re ich an d e r  

P ro ze ss ion  am F r o h n le ich n am sf es t  wie auch jeden 
T a g  w a h ren d  d e r  Oir tav  te i lnehmen .

Zaoo w ie d si
70 Antoni  S a u e r m a n n  z Siem.  z A n n ą  J ac ek  

z Siem.
71 A d o ! f Kl ink z Siem.  z Jul  Ją Bielecki z 

Siem.
72. Stefan K ra w ieczek  z Siem z M ar ją  Nawa  

z Siem.
73. W i lh e lm  Muc z S iem.  z K la rą  G a w e n d a  

z Siem
74. Jan  T o m iń s k i  z S ie m  z E lżb ie tą  T o r a a -  

nek z Michałkowie .
75 W i lh e lm  Paw łow sk i  z b iem .  z R ó żą  Col ik  

z S iem.
76. F ran c is zek  G ry g e r  z S ie m .  z F r a n c i s z k ą  

J a g ’e łcz anką z J an k o w ie .

Nie zapomni jc ie  koch.  paraf janie,  na k o l e k t ę  
w niedzie lę  i na s k ł a d k i  mies ięczne po domach.  

 o------

V e rg es s e t  bi tte,  l iebe Paroch ia nen ,  n icht  auf  
die C o l l e k t e  am  S o n n ta g  u nd  die H a u s s a m o i l u n -

g e n »________ __________________ ________________

Zebran ia  —  Versam m iungen
W  niedzielę dnia 3. VI. popoi o godz. 4-tej zebranie  

Stow. św. Wincentego a Paulo w zakrystji.
W  niedzielę dnia 3 VI. popoł o godz 4-tej Adoracja 

Polsk. Kongreg Marjańskiej.
Am Sonntag den 3. 6. nachm 5 Uhr Versammlung 

des deutschen 3. Orden
W  wtorek dnia 5. VI. popoł. c godz. 4 zgromadzenie 

Aspir&ntek Polsk Kongreg
W wtorek dnia 5 VI popoł o godz. 5,30 zgrom adze­

nie S. M. P. młodszy oddział.
W  wtorek dnia 5. VI. popoł. o godz. 6.30 zgroma- 

zenie S. M. P. starszy oddział.
Mi*twoch den 6. 6. abends 7,30 Ubr, Sitzung des Jung- 

mhnner und Jugendyereins im Heim. Da sehr wichtige 
Punkte auf der Tagesordnung sind, ist das Erscheinen 
aller Mitglieder erwtinscht

Donnerstag nachm. 4 U hr Mutteryereinsandacht,

----- O-----
S. M. P. oddział żeński urządza w niedzielę 3. VI. 

p rzedstawienie teatralne pod tytułem
Z w y cięstw o  m iło śc i (w 3-ch aktach) 

i hum oreskę  p. t, K ontrakt.
Początek o godz. 6-tej wieczór m D;a dzieci o godz. 

1-ej pc południu. Wszystkich parafjan serdeczni s się za­
prasza Zarząd.
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